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l $ i Nayprzód , Zebrać wszelkie postrzeżenia , doty- 
+ LITERATURA „NARODOWA ` |czące się dobra Woiewództwa, z mieyscowego 

« |przekonania, lub ile możność dozwoli, z urzę- 
dowych dowodów; 

Że światło w kraiu naszym codzień bardziey| Powtóre, Opisać ziemię Woiewództwa Ploc- 
wzrasta, to dowodzą coraz nowo zakładane szkoły, kiego w Jeograficznym i Statystycznym wzglę- 
za staraniem Kommissyi Rządowey Oświecenia dzie; 

Publicznego ; wychodzące w.kraiu a zwłaszcza|  Potrzecie, Dochodzić potrzebnych wiadomo- 
w. Stolicy pisma periodyczne, tak we względzie ści w widoku ekonomicznym albo rolniczym , 
politycznym iakoteż naukowym , które coraz wię: |pod względem uprawy roli, zarządzania lasami , 
céy «czytane bywają ; co dobremu wybórowi i opisania wód i rzek przerzynaiących tę część 
gorliwości ich Wydawców , niemnićy rozkrzewia- |zićmi naszćy, opisania różnych zakładów i-na- 
iącey się Cywilizacyi przypisać należy. Lecz nay- | rzędzi gospodarskich ; 

pewnieyszą oznaką rozchodzącego się w narode] Poczwarte, Wyśledzać wiadomości tyczące się 
światła, są nieomylnie Towarzystwa naukowe. -- Zoologii, Botaniki i Mineralogii; 

Miło: iest Publiczności oznaymić: że oprócz | -Popiąte, Uważać wszystkie ziawiska Natury, i 
Towarzystwa „Królewskiego Przyiaciół nauk w czynić postrzeżenia z narzędziami meteorologi- 
Warszawie, które się ieszcze za Rządu Pruskie- | cznėmi ; 

go, przez gorliwych o utrzymanie języka Poszóste , Ułożyć. dokładny opis ludzi w ich 


m 


Literatury Narodowéy Mężów zawiązało , oprócz życiu towarzyskićm i domowćm , co do czynno- 
Towarzystwa Przyiaciół Nauk, które w Lublinie |ści publicznych i prywatnych; a w tćy mierze 
pod przewodnictwem dostoynego i zasłużonego | wyszczególnić: nadania i przywileie różnym kor- 
w kraiu Męża JW. Owidzkiego Prezesa Rady | poracyom i osobom szczególnym udzielone, stan 
Obywatelskićy Woiewództwa Lubelskiego ; pow- | nauk i zakładów szkolnych , tudzież dobroczynne 
stało, zawiazało się teraz trzecie w Królestwie | ustanowienia i szpitale wymienić, oraz podać 
Polskióm Towarzystwo Naukowe w Płocku; które |środki dla dostatecznego ich utrzymania , opisać 
założyło sobie w poczatku swego bytu, zebrać panuiące obyczaie, szczególne mniemania i miey- 
i ułożyć dokładny Opis Woiewództwa Płockiego ; scowe zwyczaie , właściwe” wyrazy i sposoby mó- 
a późnićy zapewne cel swóy bardzićy rozwinie ,| wienia mieszkańców okolic Płockich, ze wzgłę- 
i do ogółu Królestwa takowy zastosuie. dem na dawny dyalekt i późnieysze w nim zmia- 

Towarzystwo Płockie podług wydanego Prospe- |ny; zwrócić uwagę na stan zdrowia mieszkańców 
i środki ratowania się w chorobach; wreszcie 
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zastanowić się nad skłonnościami ludu do sztuk | Woiewódzkiey i Sekretarz obu Towarzystw, wia- 
nadobnych i pięknych nauk, iako to: do Poezyi, |domość o Szkole Płockićy od r. 1781. * z 
śpiewów, muzyki, malarstwa KW Oprócz tego W. Stanistaw Dębowski Pułkownik 
Pociódme ; Zbierać wiadomości tyczące się i członek Towarzystwa rolniczego Warszawskiego | 
Historyi i Biografii; a w tym względzie opisać napisał rozprawę o' potrzebie i korzyściach upo- ` j 
dawny i teraźnieyszy skład Rządu w Woiewódz- wszechnienia nauki dla  wieyskiego ludu; lecz j 
twie Płockićm , opisać dzieie Religii, duchowień- mieszkając za Wisłą, dla ciężkiey przeprawy nie | 
stwa, Kościołów i Klasztorów we wszelkich mógł-na posiedzenie przybydź. | -= = ] 
wyznaniach, dawnieyszy stan nauk i kunsztów , Tak więc obchodzono w Płocku uroczystość 
oraz pamiętne w tćy prowincyi zdarzenia, © któ- 1 580 Józefa w dniu bliskim rocznicy wstąpienia 
rych dzieie narodowe- niemałą liczbę w ziemi 9 tron naylepszego naszego Monarchy, dla oka- 
Płockiey wspominaja; nakoniec uskutecznić opisy poaa oraż wdzięczności zasłużonym w kraiu na- 
sławnych i zasłużonych w kraiu Mężów, którzy |*"3"" mężom » iako to: niewygasłey w sercu Po- | 
bądź to zrodzeni są w Woiewództwie, bądź też laká spaw RZE Ponito kiego Naczelnego f 
ważne dla niego przysługi uczynili. Woysk / Polskich Wodza, i pracuiącemu teraz z y 
NE 2 i niezmordowaną dla dobra kraiu starannością JO. | 
W tak szlachetnych zamiarach. utworzone To-|-jecjiy Namiestnikowi Królewskiemu, spełniaią- | 
sc Eai odbyio r dniu 19 Marca r. b. to iest| cemu w aszczęśliwieniu narodu widoki wielkiego | 
w EPOCZYŁOŚĆ Sgo Józefa, publiczne posiedze- obszernych Państw Władzcy. 
a da PAWŁOWO vega obrzędu połączyło | Pominać w tym opisie niemożna wyrażenia : | 
się z Członkemi Lowapsystya: Miłosierdzia s na| ig założe wa Towarzystwa naukowego winniśmy j 
wsparcie ubogich uczniów w „Płocku założo» usilnćy gorliwości o rozkrzewienie oświaty W na- | 
ża Jet ARE kok j rodzie i nieznużonęy pracy w zawodzie literac= - | 
Po odbytóm “nabożeństwie, na- którćóm Oba |kióm W. Kaietana Morrkoni Rektora Szkoły ł 
Towarzystwa, Publiczność i uczniowie Szkoły| Wojewódzkićy, któremu się za to wdzięczność | 
Woiewódzkiey znaydowali się, zebrało się Towa- | gd rodaków słusznie przynależy. | 
rzystwo naukowe w Sali popisowóy domu szkol- ; 
nego, a pod niebytność w Płocku Prezesa iego, 
jw. JX. Praźmowskiego Senatora i Biskupa Płoc- | Nouja Chrześciańska w Rozmowach do przygoto- 
kiego , przewodniczył na nićm JW. JX. Lubo- wania młodzieży, da pierwszey Eimine 2 
radzki Biskup Suffragan Płocki, który zagaiwszy A 
posiedzenie wskazał przedmioty otworzonćy pu- 
blicznćy Sessyi ï nowo wybranych Członków doj Dzieło to w dwóch 'Tomikach z obcego języka 
grona Towarzystwa zaprosił. Następnie W. Brzo- | na Polski przełożone, ma za cel wskazać sposób, 
zowski Kommissarz Wydziału Oświecenia zdał | do łatwego poznania obowiązków chrześciiań= 
roczną sprawę z działań Towarzystw Naukowego | skich, zamiłowania tychże, i wypełniania ich 
i Miłosierdzia, zachęcaiąc przytem Członków i | chętnego. a 
Publiczność do dalszego wspierania miłosiernych | Dama przekład iego czyniąca, z skromnością 
i naukowych zamiarów, Poczćm zbierano skład- ukrywa swoie szacowne imie; lecz ukryć nie 
kę na pomnożenie funduszów drugiego 'Fowa- może*prawdziwych zalet swoich, które się wy- 
rzystwa dla niezamożnych uczniów. W dalszym daią w owóćm zdaniu: „ten tylko kocha Boga, 
zaś ciągu po ogłoszeniu prospektu działań Towa” | » kto pełni swoie powinności.,, 
rzystwa naukowego, czytał JF. Gawarecki Proku- Do Teologów i Moralistów należałoby uczynić 
rator przy Trybunale Cywilnym, opis history- rozbiór tego dzieła, w zamiarze dania o nićm 
czny miasta Płocka; M. Morykoni Rektor Szkoły | sprawy Władzom czuwaiącym 'nad rozszerzeniem 
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światła w narodzie, który iest zdolny do chę- 
tinego wypełnienia powiności: Ghrześcian ` katoli- 
ków. 

Nadana temu dziełu cecha niemylności w do-. 
_ gmatach przez zwierzchność właściwą,  dozwo- 
tiłaby mu wstępu, do ludzi obowiązanych tru- 
dpić się nauką óbyczaiów na zasadach Religii. 
_ Pospolity xiądz i nauczyciel, ośmiela się to 
zdanie wyrazić , iżby spółeczność Ghrześcian Ka- 
tolików z dzieła tego, mogła powziaść dostate- 
czne wyobrażenie swoich powinności, gdyby 
katechiści, rodzice i Nauczyciele _ przyzwoicie 
użyć go chcieli. 
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Przez, Jana Sowińskiego , w Krzemieńcu u I: 
Gliichsberga 1821. 8v0- stronnic 195. cena zł: 7. 


Traktat o uczonych Polkach iest dopełnieniem 
Historyi Literatury Polskiey. Niektóre z nich 
wymienił Bętkowski: Jan Sowiński, pracowitćm 
staraniem zebrawszy co tylko mógł gdzie zasią- 
gnać w téy mierze , podał w tém osobnóm dziele 
wiadomość o pracach polskich Autorek dawniey- 
szych i współczesnych , tak wyszłych iuż na wi- 
dok, iak iuż do wyiścia gotowych, albo nawet 
dopiero spodziewanych. 


Lecz mimo tak usilne zbieranie , mimo uprzey- 
mość w zapraszaniu do tego zbioru każdey pra- 
wie co ledwo pióro w swe dłonie uięła; któż, 
nie winiąc w tém bynaymniey Autora, nie zrobi 
iednak w ciagu dzieła ególnćy uwagi, nad szczu- 


tém nad blahością ledwo wartą wspomnienia 
wielu z pich robót piśmieniczych, Zwłaszcza 
rzucaiąc okiem na dawnieysze czasy. 

Pięćdziesiąt cztery ledwo imion, na tyle milio- 
nów ludności, na tyle wieków czasu; a międży 
temi ieszcze ledwo połowa prawdziwie zaleconych. 
reszta mniey do ozdoby Literatury, iak do zu- 
pełności ićy historyi należąca: to szereg nie na- 
zbyt świetny, i skarb nie nadto bogaty!,. 


FEE | 


Oddaię sprawiedliwość współrodaczkoin moim 
wielbię madewszystko współczesne ich usiłowania; 
lecz same niech wyznać raczą, mnićy widząc 
w tém upokorzenie iak pobudkę dla siebie, iż 
dotąd nie wiele ieszcze zrobiły dla muz oyczy- 
stych. Brakże w nich zdolności ? nie: tych im 
nikt, w wysokim nawet stopniu, nie zaprzeczy : 
brak usiłowań ? i na te zdobyć się potrafia. Lecz 
do wydania na iąw zdolności petrżeba ich u- 
prawy, do zagrzania usiłowań potrzeba emula- 
cyi: a tego właśnie dotad brakło Polkom na- 
szym. 
Upowszechniona oświata, wzbudzona emulacyia, 
za paszych czasów , stworzyła tyle prawie co do 
liczby, a wyższych zaletami polskich Autorek , 
ile ich ledwo całe pasmo upłynionych wieków 
wydało. Epoka ta, zaszczytne dla płci karty zay- 
muie w dziele o Uczonych Polkach ; zaszczytniey- 
sze jeszcze od tych czekaiąa ią w dzieiach przy- 
szłych. Popęd udziela się coraz bardzićy : każdy 
utwór kilku innych niesie zarod z sobą: każde 
imie Polki Autorki kilka nowych imion zapo- 
wiada. f 

Walna w tym względzie. widzę przydatność 
ninieyszego dzieła do upowszechnienia rodzącćy 
się emulacyi. Nie iedna młoda Polka, przeglada- 
iąc w nićm ten początkowy szereg prac współro- 
daczek swoich, nowe sama w sobie poczuie siły, 
nieznaną wpraódy przeymie się usilnością: a czu- 
iąc się iaż może wyższą nad iedne z nich, iuż 
drugim równą , trzecim wyrównać kiedyś zdolną, 
zapragnie także mieysca i swemu imieniowi w tém 
gronie uprzywileiowanych imion, 

Nie mało do tego skutku przyczyni się ieszcze 


E toż dzieło swym dobrym duchem, zdrowemi i 
“pla dotąd liczbą piszących u nas Polek, i przy-| 


przydatnemi uwagami , trafnóm i pełnóm smaku 
sądzeniem o dziełach ; zalecaiące się prócz tego 
stylem naturalnym , nie morduiącym , czasem bez 
wymuszenia wznoszącym się podług potrzeby i 
czystą polszczyzną. 

Mialbym wprawdzie cokolwiek do przełofgnia 
Autorowi: niezgodziłbym się z nim naprzykład 
w niektórych myślach ogólnych, iak ta na stron: 
91. Nie wszystkim etc; albo na str. gy. Niestety! 
i tam etc;-ajbo na str: 149. Nie inna zapewne 
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etc; które zdaią mi się niedość wyważone. Nie| Te kilka napomknionych uwag oddaię własnemu 
powiedziałbym (stron: 4). Jluż może Polek wzór |rozsadzeniu i użyciu Autora. Może mu zdadzą się 
tóy sławney heroiny pobudził ; lecz Ileż może|na co, kiedy o drugićm wydaniu dzieła swego 
Polek pobudzi? ; za cóż heroiny? czemu nie boka- | będzie zamyślał: co nie wątpię , iż kiedyś nastąpi, 
tyrkiP Na str. 8. Miezachwiane Polek serca nie|gdy przedmiot taki znaydzie pewnie czytelników, * 
zaymuie trwożliwa boiażń; podług grammatyki|a po kilku latach nie iedno przybyłe nowe pię- 
powinno ,bydź : niezachwianych serc Polek hie zay- |knę imie, wezwie Autora do ozdobienia nićm 
muie trwożliwa bolaźń; boiaźń możeż bydź inna |swoiego zbioru i uiszczenia względem niego 
iak trwożliwa ? przymiotnik trwoźliwa iet tu zby- | przyiętych iakby na siebie obowiązków kistoryia- 
teczny. Na str: 49 nie zastósowałbym wyrazu | grafa Polskich Autorek. 


naylichsza do samćy prozy: równie bydź może Z! 'Po>eZEB! nék, 


lica poezyia iak proza, ieżeli przedmiot lichy : > 


wymaga stylu Żichego : ten wyraz lichy wolałbym A 
zamienić na inny. Św. 150. Jezeli mnie. móy PISMA PERIODYCZNE FRANCUZKIE 
domyst nie oszukuie, powiedziałbym: ieżełi mnie 
postrzeżenie nie myli ; postrzeżenie zdaie się wła- ` 
ściwsze w tym peryiodzie iak domyst. Domyślam < f(dalsznicitąęg) 

się czego nie postrzegam : tu zaś postrzegam, Journal des Savans , czyli Dziennik Uczonych, 
tylko niepewny iestem czy postrzegam dobrze: po pismo periodyczne w Europie, zawiera 
była myśl Autora, Str. 195.i nad płeć swoię "znieść |na Styczeń 1821. Rozbiór dzieła o Rólnictwie, 
się ümiair Kobiety £ takie raczey wynosza płeć|z doświadczeń czynionych. przez Pana. Coke, 
swoię, niż się nad nia podnosza: bo dowodzą w iego dobrach Ho/kam, w Hrabstwie Norfolk, 


sobą, iż kobieta w tych. samych świetnych i|w Anglii, opisanego przez Panów Edwarda Digby 
trudnych „stosunkach co mężczyzna postawicna, |i Franciszka Blaikie, z dodatkiem rysunków „ i 


zrównać mu iednak zdoła ! wystawieniem narzędzi nadzwyczaynych, użytych 
przy tém wielkićm gospodarstwie przez Pana F, E, 
Byłbym też może ostróżnieyszym w przytacza- | Molard, dawnego ucznia Szkoły Politechniczney, 
nia dzieł bezimiennych nieznanych Autorek : bo| Psd Inspektora -Konserwatorium Królewskiego 
te mogą bydź tylko podrzucone kobietom; byłbym | sztuk i rzemiosł. ( Napis do tćy Rosprawy iest 
może Ar RAR rN w. wyiawianiu imion 2a- |wzięty z Cycerona: że nic lepszego s rolnic- 
krytych choć znanych. Autorki nasze polubiły two) Nihil est agricultura melius. -- ' W Paryżu 
bezimienność : Malwina , Pielgrzym , Pamiatka i|w 1, Tomie in 8yo z 280 kart złożonym, 


na rok 1821. 


wiele innych tak są wydane.- Czy skromność ,| W tém dziele rozwiia Autor główną różnicę ,. 


czy nieśmiałość powodnie i ie do tego, wolałbym |iaka zachodzi między ‘mała a wielką uprawą 
widzieć na czele dzieł ich piękue ich imiona | ziemi. -- Wiadomo iest, iż przez małą uprawę 
iecz mówiąc o ich dziełach, szanowałbym do- rozumiemy kray podzielony na cząstki, czyli 
myślną wolą ich zostania zakrytemi ; chyba Że |drobne własności: wielka zaś uprawa są to fol- 
Autor miał na to upoważnienie, alboliteż zaufał warki i S łany użyzniane pod iednym 
tóy myśli opartóy na trafnóćm wyrachowaniu, iż | właścicielem. == Nie ma zadney watpliwości, 
podobne wykroczenie nie zdoła obrazić. - Lecz|iż kray Solaj na małe cząstki iest lepiey 
cząpiauż względem drugich sam zdaie się bydź uprawiony , i że ziemia takiego kraiu więcey 
skromnym i nieśmiałym P czemuż iedno z tych wydaje; lecz i tego zaprzeczyć niemożna, że 
imion w Pamiętniku Naukowym wyraźnie wypi- w kraiach gdzie - A uprawa iest zaprowadzo- 
sane, tu iest tylko poczatkowemi głoskami ozna- | na, ludność się przywiazuie bardziey do ziemi 
czone ? Jestże w tém iaka taiemnica”,, » i že naturalnie wielkich zapasów zboża czynić 


s pa _. Ą . c 
æ małą tylko różnica iak się wyzey rzekło, co 
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tara natenczas nie można. - W Niemczech i w| narobić mu nieprzyiaciół. -- Interes handlowy 
niektórych Prowincyach francuzkich , pomimo | zmienił się w interes osobisty i nie przystoyne 
małey; azatem lepszey uprawy ziemi, niedostatek | prześladowania. :- Cbcąc na to odpowiedzieć i 
zboża często bardzo. czuć się daie , a to z powo- (wykazać niesłuszność czynionych zarzutów, wy- 
du nietylko, że ludność iest wielka w tych: kraiach | dał P. Coke Dzieło w mowie będące, w którem 
dla małey uprawy, ale 'naybardziey i ztąd, że | opisuiac sposoby postępowania i widoczne skutki 
kaźdy uprawiaiac tylko to, z czego sam żyć może, |swoiego gospodarstwa, zrobił przez to nieiako 
nie iest w stanie zakładać Magazynów na przy-|swoię Apologia. Tak to niewiadomość i ślepota 
padek nieurodzaiu , ani wystawiać zboża wiele na | ludzi iest wszędzie jednakowa. -  Wynayduie kto 
targ dla ludzi nietrudniących się rólnictwem. -- | sposoby wydoskonalenia rękodzielni , burzą mu 
Otóż w tym celu rólnictwo łanowe czyli folwar- |imachiny i uważają. go za nieprzyjaciela wyro- 
czne, zaprowadzone przez Pana Coke w iego | bników. Rozmnaża kto płody ziemi, dla wyży- 


"dobrach w Holkdm uważane iest za naydogo- | wienia tychże robotników,  prześladuią go, iako 


dnieysze dla Anglii, która maiąc znaczną massę | nowatora, który chleb chce zrobić bezcennym. 

fabrykantów, rzemieślników i kupców nie trudnią- Kóniec dzieła Pana Coke poświęcony iest opi- 
cych się rólnictwem potrzebuie w kraiu znacz- f nju różnych machin i narzędzi używanych przy 
nych Magazynów a zatem wielkiey uprawy któ- iega gospodarstwie: ta część która się tyle przy- 
raby zbywaiące od wyżywienia włościan zboże łozyła do zmnieyszenia kosztów uprawy,. a przez 
sa ba Gk mogła do miast i portów angielskich. 16" TAG powiększenia realnego" zysku ; nie iest 
Sposób ten, gdyby upowszechniony był w Anglii, naymhićy interessuiącą częścią pisma godnego 
wielkie dobrodzieystwo dla tego kraiù-a dla nas wa 
i naszego handlu xz=bożowego zupełny upadek 
zrządzić mógłby. Nikomu bowiem nie iest tay- 


aby było w poważaniu* u wszystkich którzy 
znaią Całą wartość sztuki iaką iest rólnictwo. 
Pan Abe! Rémusat daie w tymże Dzienniku 
bardzo ciekawy opis następstwa trzydziestu trzech 
naypierwszych Patryarchów Religii Indyiskiey. -- 
Po długich i bezużytecznych badaniach Anglików: 
w samey Oyczyźnie Hindów o poczatkach religii 
Brachmanów, (skąd nawet poszła wieść , že nie 


no, iak wiele w całym kraiu angielskim, a o0so- 
*bliwie w okolicach Londynu- jest zwierzyńców i 
dzikich przechadzek, których powierzchnia w 
naypięknieysze folwarki- i nayobszernieysze łany 
zamieniona, wkrótceby ż kraiu tego, znanego 
z drobney uprawy kray wielkiego gospodarstwa 
utworzyć mogła. ; i 


. archii swoiego Duchowieństwa ) przypadek zda- 
Gospodarstwo Pana Coke, na czterech folwar- | "FSX w oreg 3 Eg yp h 
„|rzył, iż odkrytą została tablica trzydziestu stawnyc 


kach, zawiera do tysiąca korey- wysiewu. Ilość s EP 
robocizny, użytych machin, nie wynosi kosztu tak zwanyeni 3 w rzeczy nayznakomitszych "a- 
któryby uprawie w Polszcze tysiąca dwóchset tryarchów „ którzy poczapsıy od ay 24 ZY 
korcy takiegoż wysiewu mógł wyrównać. - Cały przenieśli, madycyę: miarg IO si ye 
zatém plon z tego żniwa idzie `Polskim zwycza- Bat ta do Chin gr>KPKAJ Ra ERY ega 
iem, na wyżywienie rąk nié trudniących się ról- S posi się. | gaci RAI 2 
nictwem, a zatem do miast i targów handlowych, kazdego z tych Patryaře jów, je 10 yczaie, przy- 
p gody 3  ŚMIETCI męczeńskie 1 przywiązanie do 


L4 © + . . . 
7 j . Li , SWIĘC JC oematóow zaymule wiele interessu- 
do kosztów uprawy, nie wynoszących iak ; część uświęconych dog y 


£ i > iacych stóre ni z użyteczności pod 
drozey od Polskich. 1a 2 ważę kt e bez użyt p 
w kie i LEREN. : względe istorycznym czytać można. 
r Jak wszystkie użyteczne nowości tak też i spo- wzgigdem hist š 


sób wielkiey uprawy Pana Goke spotkał w Auglii| W dalszym ciągu daie Dziennik uczonych ob- 
wielu przeciwników. Jedni przez złość ;, inni | szerną wiadomość o Piśmie Świętem dawnych 
z przesądu starali się podać go w pośmiewisko i] perskich Proroków, w ich oryginalnym ięzyku; 


+ 


mieli historycznego dzieła o chronologii i hie-_ 


x 
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z odmianami i kommentarzem w 20h tomach 
zawieralących w ogóle kart 600. 

Desatir czyli Pismo święte Proroków perskich 
iest to słowo Boskie, albo inaczey Księga Nie- 
bieska, złożona z 15stu części zesłanych z Nieba 
piętnastu Prerokom. (Godną iest rzeczą: wspo- 
mnienia, że między temi Prorokami mieści- się 
Zoroaster który ma wzynaste mieysce w ich liczbie, 
Podług wyobrażeń danych w téy Księdze o Bogu, 
Bóg iest niepoięty i sobie samemu tylko znany, 
Zamyka w swoićy istocie wszystkie doskonałości , 
i wolny iest-od wszelkich błędów. Przez sku- 
tek swoićy dobroci, kocha bez żadnego, osobi- 
stego interesu, bez żadnego wymagania wdzię- 
czności wszystko co iest dobrem , uczciwem i 
pięknem. Stworzył porządek , światło i szczę- 
ście, i iest pierwszym z pomiędzy Duchów 
Niebieskich, przewodnikiem Aniołów. Metdmpsy- 
koza czyli przemiana Dusz, taka iak iest w 
„Księdze Proroków perskich utwierdza opipiie 
które są wzięte na Wschodzie w Religii Brami- 
nów. Podług tćy przemiany zwierzęta dzikie i 
drapieżne maią w sobie duszę wielkich Panów. 
Ci zaś których te zwierzęta ziadaią „ są to ich 
pochlebcy. Rośliny i Minerały maią także dusze 
ludzi , które pod różnemi postaciami pokutować 
muszą za grzechy w pierwszćm życiu popełnio- 
ne. Niewiadomy iest więk tey księgi, ani miey- 
sce iey wydania. 

Na karcie 32 Dziennika Uczonych znayduie 
się wzmianka o Kommentarzu Sexta Juliusza 
Frontina o Rzymskich Wodociagach, przez Ron- 
deleta, Architekta i Członka Legii honorowey , 
w Paryżu. Rosprawa ta, poprzedzona iest opi- 
saniem miar, wag, monet i rachunków u da- 
wnych Rzymian, a zawiera w sobie wyszcze- 
gólnienie wszystkich Rzymskich wodociągów aż 
do naszych czasów z wyrażeniem Dekrerów i 
postanowień Cesarskich nad wodociągami , oraz 
teorya hidrauliki w trzydziestu osobnych tabli- 
cach. f 

Żeby dać wyobrażenie wielkości i wspaniało- 
ści Rzymskich wodociagów , Pan Rondelet umie- 
ścił na iedney karcie. wyobrażenie ogólne wszy- 
skich razem pomiędzy sobą , skąd pokazuie się, 


iż te które sprowadzały „wodę do Rzymu,. we 
wszelkich kierunkach wynoszą powierzchnią dłu- 
gości 94 mil francuzkich geograficznych ; ig tóy 
powierzchni, trzy czwarie części w suterrenach , 

a ośm mil. w samych Arkadach się znayduie. 

Frontin był za czasów Cesarza Nerwy prze- 
łożonym wodociągów , dla ich porządku i i dobre- 
go utrzymywania: i mieysce które wyrównywało do- 
stoyności Prezydenta albo Prefekta Miasta. Biegły 
mechanik i razem czynny Urzędnik sam przez 
siebie doprowadził tę budowle do stopnia do- 
skonałości, iaki dziś ieszcze w ruinach nawet 
spostrzegać się daie. Pan Rondelet położył na 
czele swoićy Rosprawy krótką wiadomość o życiu 
tego sławnego Rzymianina , o iego familii , go- 
ności, zatrudnieniach , pracach literackich, + 
w tém opisaniu: umieścił wiele szczegółów mogą- 
cych razem posłużyć do zrozumienia textu Kom- 

mentarzy Juliusza Frontina , Pa. dziś od nie- 
wielu uczonych iest znany. 

Ikonografia elementarna i filozoficzna roślin 
przez Pana J. F. Turpin, zaymuie dalszy ciag 
Dziennika Uczonych. Autor tego pisma reduknie 
całą naukę botaniki „do trzech prostych  spo- 
sobów. 1. uważania roślin w czasie ich i w e- 
getacyi a nadewszystko gdy zaczną wydawać 
owoce, 2. w czasie kiedy suszone bywaia Ww 
Ziełnikach. 3. gdy są rysowane i naśladowane 


'na papierze naturalnemi kolory. Z tąd pokazuie 


się z łatwością użytek Ikonografii, która przóz 
swoie naśladowanie natury, iest drugą naturą 
nauczająca ludzi poznawać swoie własności. == 

Dzieło Pana Turpin, iednego z naybiegleyszych 
rysowników tego rodzaiu, nie ogranicza się na 
wystawieniu zewnętrznóćm rośliny, iak ona się 
sama oku ludzkiemu wydaie; lecz razem maluie 
ią ze wszystkich ićy, nawet wewnętrznych pun- 
któw ; ; rozkładaiąc ią, wyobrażaiąc rozdzielone 
ićy części i tym sposobem robiąc nieiako Ana- 
tomia każdego ziela. 

System, podług którego Pan Turpin cały zbiór 
swoich obrazów ułożył, nie mnieyszćy pochwały 
stał się godnym. Służy bowiem razem! do uła- 
twienia nauki roślin według przyiętego porząd- 
ku, i wprawia w szukanie przy wynaydywaniu 


o 
R 
| 


| rysunków do każdego przedmiotu. 


_zbogaci , 


(15r ) 


i ciekawych uwag roztrząsanie Systematu tego 
nastręczyć może biegłym botanikom, którzy ten 
zbiór Ikonograficzny nabyć zechcą. 

W pośród tych ciekawych rospraw , Dziennik 
Uczonych mieści nader użyteczny Artykuł, który 
nawet Damy nasze interessować powinien, to iest 
o Kozach Tatarskich, z których się robią nay- 
pięknieysze Kaszemirowe szałe. 

‘Pan Tessier opisuie we wszystkich szczegółach 
rodzay kóz Tatarskich sprowadzonych do Marsylii 
w r. 1819. dla Owczarni | królewskiey w Perpi- 
gnan , pod rządem sławnego Dyrektora. Pana 
Olivier; i dodaie do tego opisania rysunek , na 
którym kilka tych kóz iest odmałowanych. Cała 
troskliwość około chodowania tych. zwierzat , 
Kuia zwłaszcza który potrzebuie ` bydź bardzo 
cieply, zależy na tóm, ażeby te stworzenia miały 
iak naydłuższą i naycieńszą sierć, a raczey puch, 


i Żeby w rozmnażaniu się gatunek ich utrzymy- 


wać w równym stopniu dobroci iak gdyby w ich 
matce Oyczyznie. -- Te które sprowadzono do 
Marsylii, pochorowały się w drodze z trudów 


` © š ý Sco 
podrózy ; lecz wkrótce za staraniem Pana Olivier 


przywrócone do zdrowia zaczęły się płodzić, a 
w miesiącu Marcu iedna na HP wydały każda 

no rzy uncye puchu siwo-różowego , niezmier- 
nóy miękkości i zupełnie gładkiego i €lastycene= 
go. -- Jedna z:kóz i ieden kozioł miały każde 
sześć uncyi puchu, który z naypięknieyszym Ty-| 
betańskim puchem porównacby można.- Takim 


sposobem handel francnzki, który sprowadził z 


Lewantu iedwabie, bawełny i innne wschodnie 
produkta, ieszcze się teraz nęwym przemysłem 
i naypięknieysze  Kaszmirowe 
wyrabiać będzie z materyałów kraiowych. 
"Na karcie 42. iest wzmianka o karcie topogra- 
ficznóy woyskowey Piemontu, Sabaudyi, Nicei, 
Genuy, Medyolanu z graniczącemi kraiami, przez 
Kapitana od Inżenierów J. B. S. Raymond, 
z planem ogólnym na małćy osóbney Ćwiartce 
zrobionym. Nikt zapewne lepiey nie był usposo- 


szale 


bionym do wykonania tego pięknego rysunku, 


iak wymieniony Autor który nie tylko że korzy- 
stać umiał z ostatnich 'woien, iakich Alpy nieda- 


Wiele nowych | 


wno świadkami były, ale który naywiększą część 
punktów téy górzystey krainy sam zdeymował i 
na plan przenosił. Cała karta składa się z dwu- 
nastu mapp; i obeymuię od północy zacząwszy 
od góry Sgo Gotharda , aż na południe do Dra- 
guinianu: od wschodu począwszy od Parmy na 
zachód aż do Nantuy; skąd się okazuie, iż część 
Delfinatu do ogólnego rysunku tego należy. Skala 
na stusążniach zawiera pół liniyki; czyli inaczey, 
iest to 200. tysiączną cząstka prawdziwey wiel- 
kości natury. -- Wydawcy Dziennika Uczonych 
zalecają wszystkim woyskowym , geografom i po- 
dróżnym Dzieło Kapitana Raymond, iako zasłu- 
guiące zupełnie na ufność tych , którzy praw- 
dziwe wyobrażenie o górnych Alpach powziąść 
w | zechcą. 

Dziennik uczonych kończy wiadomości swoie 
ze Stycznia rozbiorem Dzieła Doktora Freytag 
Professora orientalnych ięzyków w Bonn, w 
przedmiocie Historyi Alepu, tyczącey się pano- 
wania Sadego Aldauli, i wziętćy z obfitych 
zbiorów manuskryptów Arabskich ; iako też roz- 
biorem stanu Rządu i i prawodawstwa- we Francyi, 
za wstapieniem na tron Sgo Ludwika i skutkach 
Jego postanowień przy końcu panowania tego 
Monarchy, przez Pana Maurycego Filips; (praca, 
która otrzymała chlubną wzmiankę na Sessyi 
Akulamii KróleWskiey napisów, w d. 28 Lipca 
1820). Krokołwich sna i vzuv unię dybrodzicy= 
stwa, iakie spłynąć mogą na kray rządzony przez 
dobrego Monarchę, ten zapewne z uczuciem 
serca poświęci się czytaniu Dzieła uczonego Aur 
tora, w którym wystawia co tylko może naylep- 
szego uczynić mælrość człowieka dla szezęścia 
swoich poddanych. 

Jak w Rewii Encyklopedyczney tak i w Dzien- 
niku Uczonych oddział na Styczeń zamyka się 
przez doniesienia literackie i naukowe z różnych 
kraiów. Niemożemy iednak mówić iżby te Do- 
niesienia były tak obfite i tyle interessuiące , 
iłeśmy okazali w poprzedzającym rozbiorze pi- 
sma powyżćy wyrażonego, 


(dalszy ciąg będzie późnidy umieszczony). 
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` Edgewortha. 


( 15a) z 


W piśmie periodycznem Biblioteka Powszechna 


brać mogła; i tak: przygotowany wysyła tamte 


{Bibliotheque Universelle) wydawanćm w Gene | zawczasu do Niu-mark, druga przy sobie w Lon- 
wie, w Oddziale na Grhdzień 1820 roku znays | dynie zatrzymnie, O godzinie zwyczayney zas 


duie się pod tytułem o Mechanice Anegdotka < 
która dała początek do użytecznego wynalazku 
Telegrafów. Richard Lowel Edgeworth, Anglik, 
człowiek modnego świata, przytćm sławny me- 
chanik i biegly we wszystkióm, do czego tylko 
chciał się przyłożyć , był pewnego razu w iedney 
z nayświetnieyszych kompanii Londyńskich na 
zabawie. Wiadoma iest passya Anglików do koni: 
Rozmawiano - o bliskich gonitwach / maiących 
wkrótce nastąpić w Niu-mark. 

Lord Merk obiecywał sokie, iż będzie pierwszy 
wiedział w Londynie, co się stanie w Niu-mark, 
za pomocą koni wierzchowych, rozstawionych 
po gościńcu które miały pędem wiatru, zanieść 
mu wiadomość, o któraby się mógł potem z 
pewnością zak!:dać. 


» Kiedy myślisz Milordzie, pyta się go Edge- 
» worth, że będziesz mógł wiedzieć króry koń 
» wygra iytro na gonitwach w Niu-mark, O dzie- 
» wiątey - wieczorem ,: odpowie tamten. - Otóż ia 
» będę wiedział o czwartćy, rzecze Edgeworth. 
» To bydź nie może, przerwał Milord; chyba 
« Zartuiesz, Nie Zartuię, i zakładam się o 500. 
funtów szterlingów. 
lon zaufania z sayi ie ostatnie słowa wy- 
mówił, sprawił to, iż wiele innych obecnych | > 
osób powtórzyli ten sam zakład na stronę Ed- 
gewortha, którego wreście znana była przebie- 
głość i dowcip. -- Niezmierne summy złożone 
zostały w ręce zakładników i wszyscy ciekawie 
czekali, iaki będe skutek tego przyrzeczenia 
Edgeworth idzie za siebie; wygyła 
na gościniec och ludzi, stawia ich na wzgó- 
rzach, ażeby siebie widzieć i sobie znaki da* 
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© wać mogli: naucza każdego iak ma postąpić : 


układa klucz któryby zdecylrować można i ten 
klucz powierza tylko dwóm osobom , z których- 
by pierwsza wiadomość udzielić , druga ią ode- 


Ema WERKANNECOONK ESP WERE ZOB E RZ A PELI SCEN DOTIS NON I EN EZZRO Em mó 


częly się gonitwy. Umówieni ludzie daia sobie 
znaki , wiadomość pędem iskry elektryczney bieży 
do Londynu, i kiedy Lord Merk zaledwie na 
pierwszey stacyi był ze swoią wiadomościa ; 
tymczasem Fdgeworth ogłasza po całym mieście 
prawdę, iaka była, i zakład wygrywa. - Tak z 
zabawki na pozór błahey wynikła nayważniey- 
sza użyteczność, iaką kiedy ludzie odkryć mo- 
gli dla dobra wspólnego. - Przypadek ten zda- 
rzył się w roku 1767. x 3 


DONIESIENIE, KSIĘGARSKIE.- 


W księgarni niżćy podpisanego dostać można następu- 
iących dzieł świeżo z druku wyszlych : ` 


L'Europe et Amérique, depuis le congrès d'Aix la 


Chapelle; par M. de Pradt, ancien archevêque de 
Malines 2. vol. in-Bvo, Paris, 1821 f. 24. °? 


Budget politique, litéraire, moral et financier de ła 
trance, pour l'annee courante. ~ Extrait du .Porte- 


feuile des Ministres des deux régimes; par ua Homme ` 


` qui Fa eu plus d'une fois entre les -mains , sang 
jamais le prendre pour son compte 1 vol. in-8vo, 
Paris, 1821. fl. 12. 

Le Solitaire ; par D'Arlincourt.: 1 vol. in-8vo, 
1821 fl. 12. 


Paris, 


Des Jésuites, par d'Alembert. DORR précédé d'un : 


retis des doctrines et de histoire de cette société, et 
suivi de Notes et d'ćclaircissemens, par L, A. F, 
Cauchois Lemaire. 1 vol. in-18. Paris 1821. fl, 6. 


N, Gliichsberg Ksiągarz i Typogrof 
Królewskiego Uniwersytetu. 
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, Wszystkich dzieł nowych, o których iest wzmianka r Gazecie Literackićy, dostać można w księgarni N. Glucksberga 


